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JHotro polsfci!
IRowo polsEa! ©jcjyjnie najbltjsja, 
Satramcnci; jatułanych bróg,
Tyś wygnańcom ob tęsEnoty chyjsja, 
Riósła bucljy na bomowy próg, 
©los twój święty, j bjieciństwa powrotny, 
illyśl tułacją oplatał, jaE blusjcj: 
©n był 5 tobą i nie był samotny 
Srób sybirstieb lobowców i pusjej.

IRowo polsta! Wróg blujnił ci męEą,
Cljciał jabijać, jaE €l;rystusa jbir,
21 ty rosłaś pob jbójeetą rętą
3 słońcami cisEałaś na tir; 
łDjwięt twój śpiewał i płatał i sjloebał, 
©orjał tęcjcj, rojfwitał jaE Ewiat,
21 taE narób cię Eocljał, taE Ebcljał, 
JaE cię focha swoboba j ja trat!

Sitowo polsEa! ©rlico swobobna,
Tyś wicl;r wjlotów, tyś Erwawyd; miecj starać, 
Sitowo polsEa! Słonccjna, miobna,
Tyś pacl;nąca ojcjystycl; lip barci.
IRowo polsEa! pacierju i gromie, 
Tyś sjept matti nab bjiccfa jłym snem.
Sitowo polsEa! ©jcjyjno i bomie,
J ciem jesteś?

Jam sercem jest twem".
21 r t u ry© p p m a n (©r=©t).

IDajne bla fajbego ZHajura!

(D obywatelstwie.
I) © obywatclsEości, narobowości i’ wyjnaniu.
Wyra? obywatelstwo ojnacja to samo, co prjynalej® 

ność państwowa. Riejebni mówią tej jamiast Obywatelstwo 
pobbaństwo. Kto jest obywatelem polsEim, ten nalejy bo 
PolsEi. Kjąb polsEi musi trosjcjyć i starać się o niego, 
djociaj by on nie był w polsce. Kto jest obywatelem nie® 
miccEim, ten nalejy bo Riemiec. Kjąb niemiecEi stara się, albo 
powinien starać się o niego. IRajurjy w powiecie bjiałbow® 
sEim są prjewajnic obywatelami polsEimi.

5 obywatelstwem nic trjeba miesiąc narobowości. Ra® 

2Lr.2V

robowość jnacjy mniej więcej to samo, co pochobjcnic i ję= 
lyE ojcjysty. ijłowiet poebobjenia i najwisEa polsEiego, mó® 
wiący w bomu prjewajhie po polsEu, jest narobowości poi® 
sEiej. WięFsjość SRajurów jest pochobjenia polsEiego, po® 
siaba naiwisEa polsEie i rojmawia pomiębjy sobą po poi® 
stu. iDIatego tej lllaiurjy są narobowości polsEiej, a nie 
nicmicćEiej.

Zupełnie coś innego jest jnowuj wyjnanie, Etóre jłącjo® 
ne jest j religją i j wiarą, a nie j politytą i prawem. IRo® 
jna być obywatelem polsEim i nalejeć bo narobowości poi® 
stiej, a być priytem wyjnania cwangclicEicgo, EatolicEicgo, 
albo tej jaficgofoIwieFbąbj innego. Jest to bowiem wielEi 
błąb, jejeli Eto mówi, je ewangcliE to Riemiec, a EatoliE to 
PolaE. Są prjecicj ewangelicy Polacy, a Eatolicy Riemcy 
i naobwrót IV Kajracl; (Bawarji) i w Westfalacj? są pra® 
wie wsjyscy Riemcy EatoliEami.

©bywatelstwo, narobowość i wyjnanie jest to jaE groch, 
Eapusta i Fartoflc, nic jaś jaE Purymury. To trjeba sobie 
rai na jawsie spamiętać.

2) © IRajuric, obywatelu polsEim.
iRajur, urobjony w obecne] Polsce (w powiecie bjiał® 

bowsEimj, posiaba obywatelstwo polsEie, jejeli nie optował. 
5 powobu swego obywatelstwa polsEiego ma on wsjysttic 
prawa i obowiąjFi, jaEie tylEo moje mieć Eajby inny polat 
j Warsjawy. albo tej j KraFcwa. Ric jest o nic gorsjym, 
i o nic lepsjym ob Fajbego innego polata. Ula on prawo 
wybierać i być wybranym na sołtysa, na rabnego, na posła 
i na senatora. iRojc być urjebniticm (beamtrym) polsEim, 
a nawet ministrem, jejeli ma potrjebne wytsjtałcenic i obpo® 
wiebnią głowę. Kjąb polsti musi się o niego starać i mu 
bopomagać, ja to musi iRajur płacić pobatti*,  być wiernym 
Polsce i słttjyć we wojstu.

IRajur obywatel polsEi nie potrjcbuje jamicsjEiwać 
w Polsce, moje tej jamicsitiwać w ptusacl;. Trjeba mieć 
ty 1 to na to pasiport polsti, jcjwolcnie starosty polsEiego 
i lanbrata 'fiicmiccticgo. IRajur, obywatel polsEi, Etóry ja® 
micsjFujc w Prusach, moje faibej chwili powrócić bo Pol® 
sti. pójbjic on bo najblijsjego tonsulatu polsEiego w pru® 
sach iw ©Isjtynie, Królewcu, w Serlinic, w Sochum i w wielu 
innych miastach), ba swój -pasjport stemplować w Eonsula® 
cic bo polsEi. ©latego tej wsjyscy cbłopacy®tRajurjy, Etórjy 
urobjili się w powiecie bjiałbowsEim, nie optowali, a pracują 
w Westfalji, albo gbjiePolwicF w Prusach, mocją jato oby® 
watek polscy Fajbej chwili powrócić bo bomu i bo polsEi. 
Tafie jest prawo i nitt nie moje'im prjesjtobjić.

3) © iRajurje optancie i obywatelu niemiecEim.
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Poją iltajurami, obywatelami polsEimi, jnajbują się w po*  
wiecie bjiałbowsEim taEje:

a) lllajurjy, jebnostronnie optanci, nie mający jabnego 
obywatelstwa,

b) IKajurjy, bwustroitnie optanci, mający obywatelstwo 
nicmiecEie,

c) IKajurjy, obywatele niemieccy, Etórjy nic robjili się 
w obecnej polsce (w powiecie bjiałbowsEim), a prjybyli bo 
obecnej polsEi (powiatu bjiałbowsfiego) po 1 stycjnia 1908 r.

Kajgorsje jest połojcnic tyci;, Etórjy byli obywatelami 
polsEimi, a potem jrjefli się tego obywatelstwa, optując 
tylEo prjeb włabją polsEa (starostwem), a nie ujysEali oby*  
watelstwa niemiccfiego, ponicwaj nie optowali taEje prjeb 
wlabją niemiecfą (fonsulatem niemiecEim w polsce). iCyc|> 
lubji nie cljce teraj jaben rjąb ja swoicl; ujnać i nie wiabo*  
mo, co się j niemi stanie. jyją cni tymcjasem ja pasjportem 
w Polsce, ponicwaj rjąb polsEi opietuje się sjcjerje maju*  
rami, to mojna prjypusjcjać, je im się w polsce jabna 
frjywba nie stanie.

IKajur, Etóry prjeb wlabją polsEa i prjeb wlabją nie*  
miecfą optował na rjecj Kiemicc, jaEo tej ten, Etóry po bjień 
1 stycjnia 1908 prjybył bo polsEi (powiatu bjiałbowsfiego), 
a tutaj się nie urobjił, posiaba obywatelstwo. nicmiecEie. 
IKiesjEa on tej ja pasjportem w polsce, lecj rjąb niemiccEi 
powinien o niego bbać i go bo prus prjyjąć, jcjeli on się 
cl;ce wyprowabjić j polsEi. Kjąb polsEi moje taficl; obywa*  
teli niemiecEicl; jawsje bo Prus wybalić, jcjeli oni się w poi*  
scc nie bobtje sprawują.

TaE lllajurjy bej obywatelstwa, jaEo tej majurjy oby*  
watcle niemieccy mogą w spabEu po robjicacl; rolę objąć, 
nic mogą jebnaEowoj sobie roli i g?spobarstwa Eupić. SZie 
mogą oni tej wybierać i być wybranymi na sołtysa, rabne*  
go i posła. Kie mogą tej być urjębniEami polsEimi i nie 
słują w wojsEa. pojatem płacą pobatEi i mają mniej więcej 
taEie same prawa i obowiąjEi, jafic posiabają obywatele 
polscy. Saby i urjęby polsEi? jajmują się taEje i nimi.

4) © jmianie obywatelstwa.
Obywatelstwo mojna jmicnić. Kto posiaba obywatel*  

stwo niemiccEie, moje ujysEać obywatelstwo polsEie; Eto nie 
posiaba jabnego obywatelstwa, moje taEje -ujysEać obywa*

Joc.jef 3 T>3talbotr>a gaba.
□o, pani Kebacl;torEa, nie pisałem wama taE bługo- 

bo miałem Eole gospobarstwa siła bo bocjynEu. Toć jo nie 
jest prjecie jaben ©blecignat, co ma bóść cjasu na latanie 
i bosEwieranie lubjiam, aj go ja bjwicrje wyrjucają, jaE się 
bo tego on sam prjyjnaje. Bo i mają ja co. JaE ty taf 
bla insjycl), co są ob ciebie siła starjejsjc i mają siwe włosy 
na głowic, nie masj rycljtycjnego powajania i nie rojumiejesj 
prjystojnie się bo nici; objywać i taE napocjynasj jaE je mną, 
to bobrje ci taE. pocjciwyclj gości ja stół sabjają, a nie*  
prjystojhycl; Eijem wypębjają — to jest mąbre prjysłowie. 
JaE ty JanEu*panEu  nie mojesj się pojnać, co to jest jarto*  
bliwość i uciesjność, to ibj bo twego Karola i bo UenEi*  
panicnEi na ucjbę, a oni tobie powiebją co im taEoj Jego*  
mość mówili, je i to je prawba ocjywiście, je co wolno 
Esicbju, to nie organiście, powiebasj esce, co jo prjybłucj*  
Eie sc^ilbcrunEi smaruje, wejno, jaEbym ci taE cl;lcba masłem 
posmarował, abo ci wurscjjty bał, to byś ino uwajał, c?y 
aby nie ja ErótEa była, a tu ci moja prawba w ślepia raji? 
mój EocijanEu, JanEu, Eto łoEcicm gajety cjyta, to je Era*  
wiec, abo jaEi insjy Eupiec, co ma łofciowy interes, ale cjlo*  
wicE rojtropny to jest, na ten prjyFłab, ani owten głobny 
cl;łop, co to się mocno rabuje, jaE ma siła cjcgo bobrego 
bla się. — 2lle bóść tego, mam bo ciebie jebną sprawę, 
pcjyniósł mi listEarj pewne pismo, a w niem taEie fer*  
siEi onego banasiowego pacbołEa, co był fertrauensmanem 
w Dcutscl;tumsbunbjic. moje basj je ttbojemu poctowiu, 
to je rycl;tyE wyłojy na polsEie. mnie się cno j tego wibji, 
co nie taEi osieł głupi, jcE go cjłowieE łupi. Cjytaj:

1) $cl;au, OnEcl, scl;au, sei nic^t ju scl;lau, 
wenn bu so sc^aust in beinem (Beist; 
bass bu nicljt scl;... auf%igne §aust!

jaś 2) f£s traeumfein suenbges bummes 5cl;wein 
non scl;warj=weiss*rotcn  iKugclcin, 
bie seiner fromm unb salbig warten... 
Doc|> ploetjlicl? gnjntjfs erbaermlicj) auf 

telstwo polsEie. Kie mojna jebynie mieć obywatelstwa pob 
sEiego rajem j Innem. Obywatel niemiccEi (optant), Etóry 
cljcc ujysEać obywatelstwo polsEie, musi napisać bo pana 
starosty mniej więcej taEie pismo:

Do
Pana Starosty

w Djiałbowie.
Prosje o nabanie mnie obywatelstwa polsEiego, ponie*  

waj cljcę jamiesjEiwać w polsce i stać się bobrym polaEiem.
Do taEicj prośby o nabanie obywatelstwa trjeba .bo*  

łącjyć:
1) jnacjeE stemplowy,
2) jaświabcjcnic wójta o nieposjlaEowanym trybie jycia,
3) jaświabcjcnic wójta albo sołtysa o jamiesjEaniu 

10=letnicm na terytorjum obecnie półsnem,
4) jaświabcjcnic sołtysa o posiabaniu śrobEów utrjy*  

mania lub jarobfowania bla siebie i bla robjiny,
5) bowób jnajomości jcjyEa polsEiego,
6) metryEi urobjenia bla całej swej robjiny,

. 7) metryfę ślubu,
8) jaświabcjcnic niemiecEiej włabjy (Eonsulatu), je j cfcwi*  

lą ujysEania obywatelstwa polsEicgo traci się obywatelstwo 
nicmiecEie.

9) wyciąg je swego i jony rejestru Earncgo je Sąbu 
©Eręgowcgo w Olsjtynie, albo tej j ministerstwa Sprawie*  
bliwości w Berlinie.

Blijsjyclj porąb ubjiela starostwo, boEąb trjeba się 
jwrócić. Starostwo postara się tej samo o pewne j powy*  
jej wymienionych boEumcntów. po prjygotowaniu prośby 
ptjeślc ją starostwo bo pana Wojewoby, Etóry rojstrjygnie 
o nabaniu obywatelstwa. Ja ujysEane obywatelstwo trjeba 
płacić opłatę. Ka prośbę moje być ta opłata (Eosjty) jmniej*  
sjona, albo tej jupełnie barowana.

5) O iHajurje w prusacy.
TaE, jaE iltajur obywatel polsEi moje się wyprowabjić 

bo Prus, taE moje tej illajur obywatel niemiccEi sprowabjić 
się j prus bo polsEi i w polsce jamiesjEiwać. musi on to 
ujysEać pojwolcnie Eonsulatu polsEiego (w Olsjtynie), po=

unb ąuietscl;t im gruen=blau=rotem £auf 
ob tuccljtger Keile im... Kol;lgartenl 

Pobpisano: i£sclric|> nom Bannascj).
Wibjita, jaE on się tera nobel jrobił! Kiecb go raj 

jabecjy! 2lle go musi niemce wnet obbalą ob siebie ja taEie 
co.Kiecl) inne męje jaufania babją na siebie bacjność, coby 
im Eto pysEa nie wyEręcił! Bo się j nimi moje się esce 
gorjcj prjytrafić, jaE w owtej bajce j Kr. 19 naju „Oajety", 
co się taE bo nicmców powieba:

jebym ja Eieby tern państwem rjąbjita 
wsjystEicbym ptaEi taEie wymrojiła, 
u 1‘tórycl; to we jwycjaju, 
je cl;oć Eijem nie wypębji j Eraju, 
<£Ł>oć na nasjym cl;lebie jyją 
co roE objcbją, opiją, 
a jebnaf niewbjięcjni prjecie 
spotwarjają (wyśmiewają) nas po świecie.

2lbo to naju, IKajurów, niemce nie objerali, nie opijali, 
i j Eraju nasjego nic wypychali, a potem się esce wyśmie*  
wali? Siebny nas? lubeE myślat nareście w swojej głu*  ' 
pocie, je jeE się ba nie po majursEu, ale po niemiecEu fejn 
wybilbować, to się to pośmicwisEo oraj sfoncjy. 21 tu się 
mocno obsjuEali. Kicbawno temu cjytałem tatą telegramę: 
„Dcm baltiscl;en Telegrapl;enbienst wirb ans Kowno gemel*  
bet: Jn iKemel fąnbcn gel;eime Vetl;anblungen jwiscl;en 
bem litl;auiscl;en Ócsanbten unb Keicl;stagsabgeorbneten 
Óensel statt, laut berer ©stpreussen ju £itl;auen gescl;lagen 
scin soli. Hm biesen 3usammenscl;luss moeglicl;st ju foer*  
bem, wirb balb in allen Scl;ulen ©stpreussens bie 
litl;auiscl;e 5pracl;c eingefue^rt sowie in ffitl;auen bie beu*  
tsc|>e“. Biebne owce majursEie! Jawby icl; rójne wilfi bławią!

Juj mi pióro j ręEi wylata, a w ocjacl; ciemno się robi... i 
miałem iść bo K. na bonbonse bo owtego cljubego bociana, 
co się bo małej mysjEi rai, ale barn pofój. Wejmę JanEa 
i pójbjiemy bo Kojaja, to bębjie lepsje. ©narujta się bobrje, 
pani Kebacl;torEa!

Waju ©ottlieb Jocjef.
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jroolenic starosty polsEiego i policji niemiecEiej. po spro*  
roabjeniu sic bo polsti moje tafi Ittajur prosić starostę 
o ujnanic go ja obywatela polsficgo, moje rojenie się ro go*  
spobarstroo, moje role jaEupyroać i spofojnie jyć ro polsce, 
byle tylEo był dobrym polafiem i sjebł z rjąbcm polsfim. 
Kto bowiem proroabji polityfę prjccirofo polsce, ten potraci 
rosjystEoJ powędruje jesjeje bo Eojy.

T)r... 21 b o l f S j v§m a ń s E i.

deformacja m Polsce*
(iDoEońcjenie), *

W owych cjasacl; prjysłujyli się taEje ewangelicy poi 
scy niejwyEle croancJeliEom francusfim. We francji prjysjło 
wtedy bo Erroaroecjo prześladowania ewangelifóro. W noc 
śro. Bartłomieja (j bnia 23 na 24 sierpnia) 1572 r. na dane 
hasło wymordowano ro paryju ro ofropny sposób prjyroóbcóro 
ewangcliEóro francuskich; ja prjyfłabem jaś paryja pocjęto 
ro całej §rancji srobje prjcślaboroać ewangelifóro. Wteby to 
ewangelicy polscy jrorócili się bo Eróla francusfiego je sta*  
norocjem ośroiabejeniem, jc tylEo ro tafim rajie prjyjmą Esię*  
cia francusEiego, óenryEa, ja Eróla, jeśli roc Stancji ustaną 
prjcślaboroania icl) bomoroniEóro wiaty. To posEutforoało 
i nasi polscy ewangelicy uratowali pobórocjas ro ten spo*  
sób swych rospółroyjnarocóro francuskich ob grojącego im 
ostatccjncgo pogromu i jagłaby.

J cój się stało, je oto ten eroangclicyjm polsEi, Etóry 
ja Jygmunta 2lugusta porwał ja sobą busję narobu i prjcj 
sjereg lat prjoboroał jego myśli, Etóry roiclficgo CasEicgo 
wysiał jaEo apostoła reformacji bo licjnycl; Erajóro europej*  
sficl;, a wpływem swym potęjnym, osłaniając i rojmacniając 
ewangelifóro ro obcych krajacl;, narojajem j icl; strony naj*  
royjsjcgo bojnaroał sjacunEu, jc ten eroangclicyjm polsEi taf 
kwitnący, taE pełen jycia, pocjął się potem stacjać na bół fu 
upadkowi? Wicrjyć się nic cl;cc, a myśleć o tern, serce boli...

2lle i ten chylący się juj eroangclicyjm polsti wydał 
jcsjcjc wiciu wybitnych myjóro i nleraj jesjeje roiclfic mu ja*  
błysły chwile. 5 pośrób męjóro chylącego sic juj cwangc*  
hcyjmu polsEiego j ro nasjej jiemi jastynął prjcberosjyst*  
ficm juany fs. Samuel Zambrowski, pastor ro Wilnie, 
superihtenbent fościoła croang. na ffitroie (f 1624). Jego 
obsjerne Eajania, taf niedzielne, śroiątecjne, jaf i oEolicjnoś*  
cioroc, objroierciablają nam wiernie, a ślicjnic myśl fośęiclną 
dawnego eroangclicyjmu polskiego. W owych tej cjasacj) 
bla słabnącego j ij protestantyzmu nasjego nabarjała sic 
sposobność niclaba bo objysfania baroncj potęgi. Jaf juj 
na wstępie wspomnieliśmy, wymarła ro r. 1618 wschodnio*  
prusfa linja Óol;cnjollernóro, rcjybująca ro Królewcu, a sejm 
wscbobnio*ptusfi  uchwalił wobec tego połącjenie cjysto 
eroangelicficl; Prus Wschodnich j polsfa pob berłem współ*  
nego' Eróla, jastrjegając sobie ten warunek, jc wsjystEie 
urzędy na terenie p.us Wschodnich na jawsje bębą obsa*  
bjanć li tylfo ewangelikami. TaEje ścisłe połącjenic cjysto 
ewangeliefiego fraju j polsfa, byłoby ocjyroiścic niesłychanie 
rojmogło stronnictwo croangdicfie ro polsce i byłoby jc wy*  
sunęło nicjaroobnie jnów na cjoło narobu. £ecj bo tego 
właśnie ja jabną ceny nie cl)ciało dopuścić stronnictwo prje*  
cironc. poruszono wiec wsjysttic spręjyny i ostatecjnie 
Wschodnie prusy dostały się nic fróloroi polsficmu, lecj 
Óohcnjollcrifom branbenbursfim, rezydującym iv Berlinie, j nie*  
powetowaną sjfobą taf narobu jaf i eroangclicyjmu polsEiego.

© podniesieniu i itjyciu bo roiclficl; celów croangclicyj*  
mu polsEiego ro owych cjasach rojmyślał taEje obrońca pro*  
testantyjmu niemiecEiego, sjroebjEi Eról ©ustaw 2lbolf. <£h°s 
bjiło tu roielEie plany, południowe, fatolicfic Erajc órocjcs*  
ncj (Europy stanowiły pob prjeroobnictroem bynastji óabsbur*  
sficj potęjną Eoalicję fatoliefą. W przeciwieństwie bo niejchciał 
©ustaw 2lbolf stroorjyć j północnych, prjeroajnie eroange*  
licfich Erajóro 'Europy roielEą Eoalicję ewangelicką, bla Etórej 
pragnął pajysfać prjeberosjysłEicm tafje potęjną Polskę. 
W tym celu jamierjał on ubiegać się po śmierci sro 'jego 
katolickiego krewniaka Eróla SYgnnnra 3=go Cf 1632) po 
tron poisfi, prjycjcm kandydatura bohaterskiego króla sjroebj*  
kiego podobała się nie tylfo ewangelikom, ale i wielu fato*  
litom polsfim, jrołasjeja jc ©ustaw 2lbolf jato jroycięjca 
nab cesarjem obiecywał polsce prjywrócić Śląsk i nadto 
wcielić bo niej Wschodnie prusy. Ćecj niejręcjność posła 

sjwcbjfiego, Etóry jabiegał o tę sprawę ro Warsjawie, po*  
psuła ten wielki plan, co ©ustawowi 2lbolfowi,'(ftóry sam 
niebawem, jcsjcjc ro tym samym roku, miał polec na wojnie 
ro Kiemcjcch), taEą sprawiło boleść, je acj nie był cjło*  
wiekiem mściwym, niejręcjncgo-posła ukarał ostrem roięjieniem.

To były ostatnie próby podniesienia słabnącego ewan*  
gclicyjmu polsEiego bo baroncj potęgi, próby niestety'daremne, 
©btąb słabnie on jesjeje barbjicj i po r. 1650 staje się j ba*  
ronego prjoboronifa narobu jego Eopciusjfiem: ostatni xviek 
dawnej niepodległej Kjccjypospolitej polsfiej oglądał po 
dawnym świetnym eroangclicyjmic polsfim niclicjną juj tylfo 
garstfę.

©arstfa ta po rojbioracl; polsEi na jiemiacl; jaboru 
prusfiego i austrjacEicgo jniEła niemal jupełnie; natomiast 
w polsce Kongresowej jostała jasilona ro ciągu ostatniego 
stulecia prjcj przybywających tam > cjęścioroo się polsj*  
cjącycl; osabnifów nicmicctich. Kabto panowało ruchliwe 
fościclnc jycie eroangclicfie ro polsfiej mowie ofoło połowy 
19=go roiefu na IKajorosju prusfiem, ‘a niemniej polsfa myśl 
croangelicfa ob połopy 19*go  roiefu pocjęła się bubjić i na 
nasjej jiemi ciesjyńsfiej. J cjyj to nie jest bjironc jrjąbjcnie 

.Boje, je po upabfu dawnego, prjcwajnie sjlachecfiego ewan*  
gclicyjmu polsEiego, Etóry rojwijał się i bjiałał ja cjasóro 
sjlachecfich, jostał nam jachowany na bjisicjsje bemofra*  
tycjne cjasy eroangclicyjm poisfi wśród łubu cieśjyńsEicgo 
i łubu majursfiego ro prusiccl;. Ł>jiś ro obrobjoncj ©jcjyj*  
nie nasjej rojyroa nas, wyznawców cjystego Słorod Bojego, 
dawną świetnością tchnący, eroangclicyjm staropolsEi pob 
hasłem:

©bjyła polsfa — niech odjyje i ewan*  
gelicyjm poisfi!

Ks. 2lnbrjej Bujef.

Spratny politycjne.
W a r s j a ro a. Ka wnioseE p. prejesa raby ministrów 

p. prezydent Kjccjypospolitej polsfiej postanowieniem j bnia 
27 pajbjierniEa 1923 r. jroolnił jgobnie j prośbą br. IKatja*  
na Scybę j urjębu ministra spraw jagranicjnych, prof. br. 
Stanisława ©łąbińsficgo j urjębu minis ra wyjnań religij*  
nycl; i oświecenia publicznego i Jcrjego ©ościcficgo j urję*  
bu ministra rolnictwa i bóbr państwowych.

Jcbnocjeśnie na wnioseE p. prejesa raby ministrów p. 
prejybent Kjccjypospolitej polsfiej jamianował p. p. posła 
na sejm Kjccjypospolitej,WojciechaKorfantcgo, wicepremierem, 
Komana iDmorosEicgo ministrem spraw jagranicjnych, posła 
na sejm Kjccjypospolitej, prof. br. Stanisława ©rabsfiego, 
ministrem wyjnań religijnych i oświecenia publiejnego, oraj 
posła na sejm Kjccjypospolitej, br. 2llfreba Ch^porosEicgo, 
ministrem rolnictwa i bóbr państwowych-

jeleń pragnie m
ody, taf chce K

lajur 
3 Polstą 5goby.

5 prasy.
U? Kr. 29 „Koroin finansowych" cjytamy:
(Odebranie prusom, na podstawie Traftatu Wersal*  

sfiego, prawie całych Prus Królewskich było jnisjejeniem 
cjęściorocm jaboróro f ryberyfa 2=go, najroanego Wieltim, bo 
Erabł jiemic cubjc na wiclfą sfalę.

iDalcj, odebranie im pojnańsEicgo było jnisjejeniem 
ohydnego protofułu majowego, spisanego w Wiedniu w r. 
1815. prjywrócen;c Polsce faroałfa ©ornego Sląsfa jest 
cjęściowem jnisjejeniem następstw jbrobni fryberyfa 2=go.

Tera? Prusy na S^h0*̂ 6 ^^cą Kabtenję, jrabowaną 
w 1815 rofu. ©by Saroarja wyzwoliła się j pob jarjma, 
narjuconego jej prje? Bismarcfa w 1866 r., bębjic się to 
równało jnisjejeniu bjicła tego drugiego frybcryEa U, ban*  
byty prusfiego.

W pierrośjcj chwili po flęscc w 1918 r. i po xvypę*  
bjeniu Óohcnjollcrnóro prusacy, bjięfi pomocy bemofracji 
socjalnej, utrwalili centralną włabję prits w Kiemcjcch j po*  
mocą Konstytucji Wejmarsfiej silniej, nij to było ja Cesarstwa.

Cecj to sprusacjenie Kicmicc nic udało się utrjymać. 
©pór prjccirofo prusafom jacjął rość rosjębjie, a prjebe? 
rosjystficm ro Bawarii.

Jejeli Klonachjum jerroie j Berlinem xvę?ły wspólnoty 
prawno=państrooroej, wórocjas powrót bo stosunfów j prjeb 
1871 r. i prjywrócenie linji Klenu, jato granicy miębjy 
Kiemcami północnemi i połubnioroemi jacjnie się wyrajnie

s
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jarysowywać. Boć Wirtenbergja i Babenja nie bębą mogły 
jalcjeć ob Berlina, gby ? tym ostatnim jerwie Bawaria, nie 
jest wytlucjonem, je óannower, jrabowany prjej prusy 
w 1866 r. i nienawibjący Berlina, albo połącjy się j Kab*  
renją, albo obwoła się osobnem państwem. Wówcjas pru*  
sy spabną bo urjębu państwa, liczącego EilFanaście miljo*  
nów micsjEańców. na wschobjic jostaną im prusy Ksią*  
jęcc, ob Berlina obbjiclonc polstą, balej na wscbobjie sErawtt 
Prus ErólewsEicl) i WiclEopolsEi. pomorje, Óolsjtyn, cjęść 
SjlejWifa, Branbcburgja, marchie i SląsE. © trjy, a na*  
wet bwic gobjiny brogi toleją jelajną na jacl;ób ob Berlina 
Prusy się bębą fońcjyły. nic jest wytlucjonem, jc bo Kab*  
renji prjymEną óamburg, Brema i JEubeEa. <£jy »» Óolsjty*  
nic i Sjesjwifu istnieje jbyt wielfą miłość bo prus, wolno 
powątpiewać, storo nawet prusacy prus Wschobnich groją 
Berlinowi, jc się ob niego obłącją. potajuje się, jc nic 
polsfa jest państwem sejonowem, ale jostały niem prusy. 
śejon icl> potęgi się sf^>ńcjył“.

g fraju i sonata.
5 HUjur.
D j i a ł b o w o. nowi obywatele polscy. W ostatnich bwu 

miesiącach otrjymali następujący micsjEańcy powiatu bjiał*  
borcsfiego obywatelstwo polsEic: Augustyn KZałcf, Karol 
SjymańsFi i Karol Wiśniewsfi j Brobowa; Wilhelm Banach 
i ©ton Bcrgl;olc j BurEat; ©ustaw picwEa j Klęcjfowa;- 
§ryberyf Kicfi j KurEowa, Hugustyn Kacporowsfi j Kra*  
sjewa; Wilhelm Kosińsfi i 2lugust puEropsEi j Karjymia; 
Jan śontopsEi, Karol Scbmibt 1 Óerman HZrój je Sfurpia; 
©ton Sclnnit i Oetman Soroińsfi j WielEicj <Turjy. — Ser*  
bccjnic witamy tyci; nowych obywateli starobawnej ©jcjyjny! 
Cjcjęść Boje! - prjy tej sposobności mojemy bonieść, ij 
niejabługo więcej 8raci*Ślajurów  bostąpi tego samego. Ule 
wsjysttich napominamy w jebnem: pamiętajcie j wbjięcjno*  
ścią na polsto*KZajursEie  tow. Cwangelicfie w Djiałbowie! 
Bąbjcie jbala ob ajentów niemiectich!

— Kabojeństwa scminarjalnc ewangelicEie w biejącym 
roEu Ealcnbarjowym obbębą się w bniach 18' listopaba, 2 
i 16 grubnia o gobjinie 8=cj rano.

— W brugicj połowie listopaba mojna bębjic nabywać 
iv KZajurstim bomu u p. iUajfowstiego „llalenbarj bla 
lltajurów", Etóry jawierać bębjic oprócj falcnbarjum wsjel*  
Eic wrlicjcnia astronomiejne, spis jarmarEów, porabniE bla 
rolniEów i ogrobnitów, japisfi, bjieje jiemi IKajursEicj, jy« 
ciorysy jnaEomjtych bjiałacjy majursEich, pieśni opowieści 
oraj 15 ilustracyj. €ena wyniesie 2 jłotc polsEic. Kalen*  
barj ten powinien się jnalcjć w Eajbym bomu majursEim.

— Po gobacl) urjąbjona jostanic w Djiałbowic wysta*  
wa sjtuEi Kurpi, ftórjy 'prrjccie pofrewni są nasjym Kłaju*  
rom, taf wiele j nimi mają wspólnego, to tej wyroby cera*  
miejne (garncarsEic), tfaefie, wycinanfi i inne prace sąsia*  
bów—Kurpi powinny jainteresować’ nasjych cjytelnifów.

Ksiąbj WilE j K a r j y m i a j Eajbym bnicm staje 
sic sławnicjsjy. Kojpisują się o nim gajety polsEic, a jain*  
teresowanie sic tatim fościolcm, co to taEich „buchownych" 
utrjymuje. stale wjrasta. KicEtórjy jartują, je mojeby tam 
jafiego łacińsEicgo fsiębja posłać, toby wsjystEic mowy po*  
gobjit... Klajurjy, nic bajcie się taf jawstybjać!

5 lila jur prus Eic b.
S J c j y t n o. <CygobniE „KlajucsEi prjyjaciel £ubu“ wy*  

cljobjić bębjic 2 rajy tygobniowo. £fest to pismo najtańsje 
w całych prusacl) Wschobnich- bo Eosjtujc na miesiąc listo*  
pab (Koocmber) rajem j obnosjciiiem w bom tylEo 34 miljony 
mareE, a tvgobnif „Unsere óeimat“, wybawany prjej ImEa*  
tystycjny „ócimatbunb", bębjie tylEo raj na miesiąc wychobjić.

Królewiec. W rajic balsjych powifłań wewnętrznych 
Kjesjy niemiccficj i wjrastania antag^nijmu pomiębjy posj*  
cjcgólncmi państwami jwiąjfowcmi białemi (Bawarja) i cjcr*  
wonemi (SaEsonja, (Turyngia), oraj prjcn esienia się jacjętc*  
go oEresu rójniejfowania na inne państwa jwiąjEowe, pru*  
sy Wschobnie cjcfa jamach prawicowy i pójście w śluby Ba*  
warji; prjcto licjyć się trjcba barbjo powajnic j ewentualno*  
ścią usamóbjielnicnia prus Wschobnich. Juj bjiś w spo*  
sób niebrbujńacjny i bóść otwarcie mówią w sferach fupiec*  
ficl; prus Wschobnich, jc w rajic obbjielenia się tej prowin*  
cji ob Kjesjy wysunie się na picrwsjy plan sprawa wysju*  
Eania mobus ińuenbi j polsEą, wjglębnic j Citwą, Etóra ja*  

mierja oberwać ob Kicmicc północną cjęść prus^Wschob*  
nich i prjyłącjyć bo ffitwy fowieńsEicj, lecj o ile politycjnie 
JEitwa i Kicmcy ciąją Fu sobie, o tyle pob wglębem eEono*  
miejnym £itwa nic bać nic moje Prusom Wschobnim.

porabnif gospobarsfi.
U p r a w a j i c m 11 i a E ó w. 

(JboEońcjcnie).
$ a b j c n i c w r j ę b y.
Jeśli taPim jnacjniEicm pojcbjicmy wpoprjeP rjąbEów, 

jrobionycl; prjebtem obsypniticm, to bostaniemy na sfrjyjo*  
waniacl; rjąbEów i ślabów jnącjniEa miejsca, gbjie nalejy 
sabjić jicmniaEi. Kłabjiemy więc jicmniaFi w rjąbEach (bró*  
jbacl;) tam, gbjie rjąbEi frjyjują się jc ślabann jnacjńiEa, 
a następnie prjyErywamy jicmniaEi jicmią. Kajlepicj jest to 
robić obsypniEicm, rojorując co brugą rcblinc pomiębjy rjąb*  
Eami. Kie trjcba rojorywać wsjystEich reblin, a wystarcjy 
rojoranic obsypniticm co brugicj rcbliny, gbyj wteby nic 
prjysypicmy jiemniaEów ja głęboEo. pojostałe rebliny (grjbie*  
ty) rojorujemy bopicro pójnicj, gby juj młobc rośliny jacjy*  
nają się wybobywać j jiemi. Sabjcnie jiemniaEów w rjąbEi 
jest barbjo bobre, bo jicmniaEi są wteby jasabjonc w równo*  
miernie na całem polu, co nam ułatwi balsje roboty w polu.

Sabjcnic pob j n a c j n i E.
Jest to barbjo bobry sposób sabjenia jiemniaEów. 

prjyorujcmy najwpierw nawój, potem pole bronujemy iugnia*  
tamy głabfim walcem. Kastcpnic jwycjajnym jnacjniEicm 
jnacjymy slaby wjbłuj pola, a pójnicj wpoprjcE. Wygląba 
to taE, jaEgbybyśmy poErcślili całe pole w Ewabraty. ©am, 
gbjie się linje Erjyjują, to jest w Fątacl) Ewabratów, robimy 
łopatami, albo motyPami nicwiclfic bołEi na 4—5 cali. W te 
bołfi Ełabjic się jicmniaEi, prjysyptijc jicmią i prjycisEa nogą, 
po jasabjeniu jiemniaEów pole trjcba jabronować.

J a f i c h jiemniaEów n a l e j y u j y w a ć bo 
s a b j c n i a? Do sabjenia trjcba wybierać jicmniaEi jbro*  
wc i nie nabgnilc. Kie mojna sabjić małych jiemniaEów, 
gbyj tc babją lichy plon. Kajlepiej ujywać bo sabjenia ca*  
łyd; jiemniaEów śrebniej wiclEości, to jest taFicl;, Ftórycl; na 
funt wchobji 8 — 10. Krąianic jiemniaEów barbjo jic ob*  
bija Śię na plonach. K? brafu tafFćh jTeWłaPótB^rebnief- 
wiclEości, trjcba Erajać więfsjc sjtuEi na potowe wjbłuj, 
nigby repoprjcf, aby obie cjęści miały jebnaEową ilość ocjcE. 
Krajać nalejy na 5 bni prjeb sabjenicm, aby jicmniaEi tro*  
cl;ę prjcschły. Kajlepiej jebnaf jiemniaEów nie Erajać. Kra*  
janie jiemniaEów na małe EawałccjEi jest oErabaniem wła*  
snej Eicsjeni, bo taEie nasienie nigby bobrycb plonów nie ba.

 e t, e Cj i.
pragnąc, aby cjytclnicy nasi prjeb nicbjiclą mogli 

otrjymywać gajetę, bębjiemy ją wybawali o bwa bni wcjeśnicj. 
Jcjcli EtośfolwieE otrjymujc gajetę j opójnienicm lub nic 
regularnie, prosimy napisać o tern bo rebaEcji po wsEaja*  
nym abresem. aby mojna było jłe naprawić._______________

£ i s t a o f i a r 
na cele Eulturalnc Srjcsjcnia lEwangclitów polałów wśrób 
IKajurów (EwangcliEów: 21. »E. 50.000,mt., 8. Óerse 3 mil*  
jony, Bracia Pfeiffer 10 mil., £emler i Sjwcbe 3 miljony, 
Bant Ktebytu Óipotecjncgo 3 mil., 2lbołf Daab 2 mil., V- 
X. 2 miljony mareE. Każeni 23.050.000 mareE.

Srostowanie.
W artyEulc,„prjcb:iic mocny grunt jest pan Bóg.nasj!“ 

na l*ej  stronie, 1 sjpalta, wiersj 12 ob bołu jamiast: „wia*  
rv, tej moralnej", winno być: „w.iary, nic tej martwej". Da*  
lej wiersj -7 ob bołu jamiast: „na jamEu wartbursEim", win*  
no być: „na jamfu wirtenbe sfim." ______ _

Sielba.
Ka giełbjic picnięjnej w Warsjawic bnia 6=go listo*  

paba 1923 roEu płacono:
ja 1 marfę polstą —.—.— maset niem.
„ l bolar amerytańsEi 1.780.000 mareE polsEicj)
„ 1 funt sjterlingów angiclstich 7.930.000 „ ■„ ' ■
„ 1 frant francusfi ~ 102.000

„© a j c t a IK a j u r s f a" pismo, poświęcone sprawom HZa*  
jur (Ewangclictich, wychobji co brugi tybjicń w niebjiclę. pre*  

numerata wynosi micsięcjnic 15.000 mareE.

KebaEcja w Warsjawic: tłoja 1 m. 10, tel. 408*24.  W Djiałbowie: KlajursEi Dom (tubowy. Konto cjetowe p.K.©. Kr. 4852.
KebaEtor obpowicbjialny: E. SuEertowa. Wybawca: Stjesjenie lEwangelitów polaEów, współwyb.: Tow. prjyjaciół iKajur. 

Drufarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.
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